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W y c h o d z i w e W to rk i i 
Piątki. P re n u m era ta  p rzy j­
muje się  p o d  adresem : d o  
W ydaw cy T y g o d n ik a  w 
P ete rsb u rg u , d o  E x p e d y - 
oyi G azet P e te rsb u rsk ieg o  
P ocztam tu, lu b  d o  x ięg a r-  
n iS m ird ina; w  W arszaw ie, 
w d ru k arn i Z aw adzk iego  
i W ęck iego  i w  B iurze 
inform acyjnem ; w W iln ie , 
w x ię g a rn i Z aw adzkiego; 
nad to  we w szy stk ich  P ocz­
tow ych  w kraju u rzędach .

GAZETA URZęDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k ,  “  W rześn ia .
L ' 2 1

Cena R oczna■ w Ros- 
sy i, s p o cz tą , a  w  sto ­
l ic y , z n o sz en iem  d o  
m ieszkań, 50  ru b . as. 
P ó łro czn a , 25 r .  asa. 
B ez p o c z ty , d la  o d b ie ­
ra ją c y c h  w  x ię g a m i 
Sm irdina- R oczna, 45 
r . as. P ó łro czn a , 25 
r . as. D la  K ró lestw a 
Po lsk iego : R oczna , 5 5 
r . P ó łr o c z n a , 28 r.

mbmtśd Itrajowc/
Petersburg l i  W rześnia.

Przez gońca wyprawionego z Munchengratz ^  W rześ­
nia otrzymano tu wiadomości następujące:

N. C e s a r z  J mć zostaje w pożądanem zdrowiu i prze­
pędza swój czas z NN. Cesarzem i Cesarzową Austryi i 
z W i e l k ą  X i ę Ż N £  M a r y £  P a w ł o w n j ,  zajmując się 
tez interesami, przywożonemi przez mnóstwo gońców, 
zjeżdżających się do tej tymczasowej rezydencyi.»

«Xiążę Następca Tronu Pruskiego mieszka w pałacu. 
Xiążę Nassau przyjechał tu dla widzenia się z N. C e s a ­

r z e m  J m c i . j . .»
«N. Cesarz Jm ć Austryacki roskazał zgromadzić w oko­

licach 10 ,0 0 0  wojska, dla obejrzenia ich wraz z N. 
P a n  em .»

(■Pałac w Munchengratz jest obszerny i leży w pięk­
nem miejscu, na wyniosłości, s której oko napotyka gory 
i doliny, najbogatsze i najbardziej malownicze s całego 
kraju Czeskiego. Okolica ta stanowiła część niezliczonych 
w dawnych czasach dóbr sławnego Wallensteina. Za zdra­
dę przeciw swemu Monarsze był on ukarany śmiercią, a 
posiadłości jego na skarb zabrano. Cesarz Rudolf, wyna­
gradzając zasługi i przywiązanie do Tronu Cesarskiego, 
jednego s potomków Wallensteina, podarował mu Mun­
chengratz, będący częścią dawnego xięstwa Wallenstein.»

W y j ą t k i  z U s t a w y  R z y m s k o - K a t o l i c k i e j  A k a d e ­
mi i  Wileńskiej, zatw. przez N. C e s a r z a  J m c i ,  w  d .  1 

Lipca b. r.

(Ciąg dalszy .)

Z  Rozdziału IF . § 30 . Klerycy przyjmują się do Se­
minarium, zostającego przy Akademii, na zalecenie Naczel­
nika Dyecezyi Wileńskiej, zaś do Akademii, na zalecenie 
tak jego, jako i zwierzchności innych Dyecezyj, a to w 
takiej liczbie, jaką dla każdej Dyecezyi zakreśloną będzie 
przez Rzymsko-Katolickie Kollegium. Klerycy Ormiano 
Katoliccy przyjmują się do wyznaczonego im od­

działu na mocy osobnych rozrządzeń Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. —-  § 31 . Uczniowie na własnym 
koszcie również nie inaczej przyjmują się i do Akademii 
i do Sem inarium , jak w skutek zaleceń czyli odezw 
Zwierzchności Dyecezalnych, które powinny zaświadczyć o 
wolnym stanie i nienagannośei obyczajów tych uczniów.—  
§ 32 . Przy wejściu do Akademii i Seminarium kjgrycy 
zdadzą examen w obec Rządu Akademii i ci, którzy uz­
nani zostaną za niedostatecznie przygotowanych do słu­
chania nauk w jednym lub drugim s tych ^jakładow, 
odesłani będą do swoich Zwierzchności Dyecezalnych, 
które na ich miejsce innych przysłać są  obowiązane. — • 
§ 34 . Przed ukończeniem kursu nauk klerycy Akademii i 
Seminarium m ogą być z nich wydaleni jedynie w razie 
nieuleczonej choroby, popełnionego występku kryminalne­
go, lub też innego, ze względu na jego ważność i 
stopień towarzyszącego mu moralnego zepsucia, gdy już 
wszelkie poprawcze środki pozostaną bez skutku.— § 35. 
Po ukończeniu kursu nauk w Akademii, Seminarium i 
Oddziale tklerycy wracają do tych Dyecezyj skąd byli 
przyjęci , jeżeli ze szczególnych jakich względów nie 
otrzymają innego przeznaczenia, na przełożenie Rz.-Kato- 
lickiego Kollegium, zatwierdzone przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych.

Z  Rozdziału F. § 37 , Kursa nauk, tak w Akademii, jak 
i w Seminarium, trwają trzy lata , w oddziale Or­
miańskim ty leż , lub cztery lata dla uczniów, którzy 
przy wejściu potrzebowali kursu przygotowawczego. —— 
§ 38  i 3 9 . Wszystkie nauki w trzech tych zakładach 
dają się w języku łacińskim, lub Rossyjskim; lecz obok 
tego klerycy obowiązani są, pod nadzorem nauczycieli, 
ćwiczyć się w wymowie kaznodziejskiej, w językach miej­
scowych i dyalektach właściwych ich względnym Dyece- 
zyom. —  Co do kleryków Ormiańskich, tak dla dopięcia 
tego celu, jako i dla nauczenia stosownych do ich wyz­
nania obrzędów, będzie się znajdował w oddziale kapłan 
tegoż wyznania, który nadto może być Professorem lub 
Adjunktem Akademii albo Seminarium. — § 40. Następne 
katedry ustanawiają się w Wileńskiej Akademii Katolic­
kiej: 1) Pisma świętego, Archeologii Biblijnej i Hermeneu­
tyki. 2) Teologii Dogmatycznej, praktycznej i pasterskiej. 
3) Logiki i filozofii moralnej. 4) Historyi kościelnej i pra­
wa kanonicznego. 5) Homiletyki teoretycznej i praktycznej.
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6) Literatury łacińskiej i greckiej. 7) Literatury rossyj- 
skiej. 9 i 10) języków: hebrajskiego, francuzkiego i nie­
mieckiego. Professor Homiletyki daje razem wyższy kurs 
i historyą literatury polskiej; a ogólna teorya literatury 
będzie dawaną przez Professora literatury rossyjskiej. 
Uwaga. Nadto, w ostatnim roku kursów, będą uczniom 
wykładane główniejsze zasady Hygieny, ku czemu wezwa­
nym zostanie jeden s Professorów C e s a r s k i e j  Akademii 
Medyko-Chirurgicznej Wileńskiej.—-g 4tl. Też same nau­
ki i języki będą dawane i w Seminarium i w oddziale 
Ormiańskim, przeż tychże Professorów, Ądjunktów i 
Lektorów, z zastosowaniem wszakże tak do celu tych 
niższych zakładów, jako i do stopnia usposobienia uczniów. 
Na tych zasadach sposób uczenia w każdym s trzech 
zakładów ustanawia się poodzielnie przez Rząd Akademii 
i zatwierdza przez Kollegium Rzymsko-Katolickie.— g 47. 
Tak w Akademii, jak w Seminarium i oddziale mają 
miejsce dwojakie examina: prywatne, w połowie, i pub­
liczne, w końcu każdego szkolnego roku. Na pierwszych 
są obecni: Zarządzający Dyecezyą Wileńską, Członkowie 
Rządu, Professorowie i inni nauczyciele Akademii; na dru­
gie mają być zapraszane od Rządu znakomitsze obce 
osoby.-—§ 48. Po odbytych examinach, Rząd, na zasadzie 
zdań Professorów, stanowi o stopniu postępów każdego z 
osobna kleryka, zapisując sąd takowy do xięgi na to 
przeznaczonej. —- g 49. Stosownie do tych not, Rząd, w 
końcji roku szkolnego układa spis wszystkich bez wyjątku 

v kleryków, podzielający ich na trzy rzędy, czyli stopnie. 
W  pierwszym umieszczają się celujący, w drugim dobrze 
uczący się, w trzecim mierni. Przy takowym podziale 
bierze się na uwagę, obok postępu w naukach, sposób 
prowadzenia się i moralność— g 50. Rząd przesyła takie 
spisy do Rzymsko-Katolickiego Duchownego Kollegium 
wraż ze stanami służbowemi ( (]>0|>My.iapiiŁie cnncitn) 
członków Rządu, nauczycieli i innych urzędników Akade­
mii, w dwóch exemplurzaeh, s których Kollegium przed­
stawia jeden Ministrowi Spraw Wewnętrznych.— § 51. Po 
ukończeniu publicznych examinów celujący klerycy otrzy­
mują nagrody w xiążkach lub listach pochwalnych; ci 
zaś, którzy nie dowiedli należytego postępu, przywoływa­
ni są db Rządu, gdzie odbierają stosowne napomnienie, 
i takowe zapisuje się do xięgi. —  § 52. Przeciąg czasu 
od 1 Lipca' po 15 Sierpnia każdego roku przeznacza się 
na wypoczynek letni, czyli wakacye. —  § 53. Biblioteka 
zostaje pod głów nem zwierzchnictwem Rektora, a zarzą­
dza nią’ Bibliotekarz, którego Rząd z liczby Professorów 
lub Ądjunktów, ma wyznaczyć, a Rzymsko-Katolickie Kol­
legium, zatwierdzić.

Z  Rozdziału VI. —  § 55. Do zarządu we wzglę­
dzie moralnym, należy nadzór nad prowadzeniem się 
kleryków, staranie wpajania w ich serca zasad czystej 
chrześcijańskiej moralności, wykorzeniania złych skłonnoś­
ci, zapobiegania fałszywym o rzeczach pojęciom i wszelkim 
w ogólności szkodliwym wrażeniom.— g 56. Ten wydział 
należy bezpośrednio do Inspektora Akademii, który pilnu­
je: 1) iżby godziny zatrudnień kleryków były dokładnie
zachowywane, według ustanowionej tabelli; 2) iżby czas 
modlitwy i innych zatrudnień duchownych nie był opusz­
czanym; 3) iżby we wszystkich postępkach i nawet w 
ubiorze kleryków przystojność surowic przestrzeganą była;
4) iżby w pokojach nie miały miejsca żadne nieprzyzwo­
ite ząjęcia i rozmowy, uadewszystko zaś czytanie niesto­

sownych do wieku, stanu i w ogólności szkodliwych xią. 
zek; 5) iżby klerycy bez pozwolenia nie wydalali się z 
Akademii, a bez szczególnej potrzeby i 'pozwolenia nie
przyjmowali u siebie obcych osób g 57. O wszystkieni,
co ma związek s prowadzeniem się uczniów, InspeKlnr 
stara się mieć jak najdokładniejsze wiadomości, nawiedza­
jąc często kleryków w ich pokojach; od nauczycieli zaś 
dowiaduje się jak się każdy z nich zachowuje w czasie 
lekcyj. —  § 58 i 59 . Dla ciągłego nad uczącemi się do­
zoru, Rząd, na przedstawienie Inspektora, mianuje na
każdych 10 lub 16 kleryków, jednego starszego, z liczby 
celujących w zdolnościach do nauk i przymiotach moral- 
nych. —  Ci powinni co wieczór donosić Inspektorowi o.
prowadzeniu się zostających pod swym dozorem g 60.
Inspektor przedstawia Rządowi każdego miesiąca zdanie 
sprawy na piśmie o postępkach kleryków, z. wymienie­
niem tak tych, którzy odznaczają się dobrem , jak i
tych, którzy złem prowadzeniem się ściągnęli mniej
chlubną na siebie uw agę.— § 61. Takie noty Inspektora 
wnoszą się przez Rząd do. osobnej xięgi, s krótkiemi 
przypisami, wyrażającemu czy były uznane za potrzebne, 
i jakje mianowicie przedsięwzięte, zostały, środki dla zachę­
ty i nagrody celujących w obyczajach, a dla poprawy wy­
kraczających.— § 62. Na początku, każdego miesiąca wszyscy 
klerycy, szczególniej przez Inspektora odznaczeni, przywo- 
,łują się do Rządu i w zgromadzeniu tegoż Rządu odbierają: 
jedni pochwały, inni naganę, według zasługi.— §63 . Kary 
za wykroczenia małej wagi, zostawnją się przezorności same­
go Inspektora; o większych zaś sam Rząd stanowi.— § 64. 
Inspektor osobiście nie wdaje,się w żadne rosporządzenia wy­
działu naukowego i gospodarczego; lecz, działając w Rządzie, 
wraz z dalszemi jego członkami, ma obowiązek donosze­
nia mu o wszelkich zauważanych przezeń w tych1 wydzia­
łach uchybieniach* nieporządku i niedbalstwie. —  g 65. 
We wszystkich czynnościach luspektora, dążących do 
utrzymania dobrych obyczajów między uczącemi się, jest 
mu ku pomocy ich kapelan. Wyznacza się on od Rządu, 
za potwierdzeniem przez kollegium Rzymsko-Katolickie, i 
może być wybranym z liczby Professorów duchownych 
lub Ądjunktów Akademii.— g 66. Inspektor otrzymuje od 
Rządu szczegółową inslrukcyą. (d. c. p .)

—  Przez trzy z rzędu nocy pierwszych dni bież. mie- 
siąca, (5, 6 i 7), były tu w Petersburgu widziane zorze 
północne; s których jedna (5go) nadewszystko była świet­
na, zajmując wielką przestrzeń nieba i sięgając swemi 
promieniami zenitu. Równo s tem zjawiskiem po najpięk­
niejszej ciepłej pogodzie, której stolica używała, nastąpiły 
chłodne nocy s przymrozkami.

—  4 Lipca bież. roku w gubernii i powiecie Tobol­
skim, we wsi Nachraczyńskoje, miało miejsce dziwne zja­
wisko meteorologiczne. Między 3 a 4 godziną po połu­
dniu przechodziła przez tę wieś chmura od zachodu, s 
której, wśród silnego wichru i deszczu, padał naprzód grad 
wielkości gęsiego jaja, a potem zaczęły razem z nim spa­
dać kamienie. Te były o czterech kątach, wielkości około 
cala (wierszka) sześciennego i mniejsze. Grad ten wybił 
wszystkie okna we wsi i uszkodził warzywa ogrodowe i 
łąki, lecz ani ludziom ani bydlętom żadnej nie zrządził 
szkody.
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W iadomość o ilości złota i p la tyn y , dobytej w p ierw ­
szej połow ie  1 8 5 3  roku s kopalni rządowych i p ryw a t­
nych pasma gór Uralskich.

Z ł o t a .

S k o p a l n i  r z ą d o w y c h :

rudy. F u n ty .
Z o ło t-

niki.
Ekaterynhurskich.................................... 15 2 4 5 2 ł
Z ła touslow sk ich ................................... 2 9 1 1 2
Bohosłowskich....................................... 2 8 2 9 3 4
Gorobłahodatskich............................... 2 — 3 2

ogół . 7 5 15 3 4 1

S k o p a l n i  p r y w a t n y c h .  
Wierchisietskieh, Korneta gwardyi

J a k o w le w a ..............................................  3 2 3 7 5 3
Kaslińskich i Kisztymskich, spad­

kobierców kupca Rastorguje*a. 18 2 7 3 6
Niżnietahilskieh , spadkobierców

D em irlow a ....................................... 18 18 6 0
Newjańskich, spadkoh. Jakowlewa 17 6 6 2
Sysertskich, spadk. Turczaninowa 4 2 0 3 9
Szajtańskieh, fabrykanta Jarcowa . 3 19 6 9
Wierehnieufalejskirh, PP. Gubin . 2 2 2 4
.Bilimbajewskich, hrabiny Slroganow  1 2 4 8 5
Wsiew ołodobłahodatskieh, P. W sie-

w ołozskoj...................................................  3 2 3 41
Rewdińskich, spadk. Demidou a . — 2 37
Krestowozdwiżeńskicb, hrabiny 

P o l l ie r ............................................... 1 6 7 3
Spadkob. berghauptmana Medger. — 3 0 6 4
Preobrażeńskićj, PP. Gusiatnikow — 2 81

ogół . 105  3  3 2

P l a t y n y .
S k o p a l n i  s k a r b o w y c h .

P u d y . F u n ty . Z o lo t. D o li.
Gorobłagodatskich................ —  2  5 1  —
B o h o s ło w sk ic h .................... —  —  3  3 4

ogół . — 2 5 4 5 4
S k o p a l n i p ry  w a t n y c h :

Niżnietahilskieh, spadk. De-
niidowa....................... ...  . 7 9 2 13 4 2

Kaslińskich i Kisztymskich
7 2spadkob. Rastorgujewa — — 6 0

Krestowozdwiżeńskicb, hra­
biny P o l l ie r .................... 1 9 3 2 8 0

Wierchisietskieh, Korneta
Jakowlewa  .................... — 1 2 5 4 8

ogół . 8 0 13 3 6 5 0

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  9  b. m. z Borowicz, 
tameczny szlacb. marszałek Jenerał-major Aniczkow; z 
Rygi, urzędnik ministerstwa spraw zagranicznych Rzecz. 
Radca Stanu baron Sacken; —  10go, z różnych gubernij , 
Ochmistrz dworu Perowski; z Grodna, Naczelnik 9  okrę­
gu straży wewnętrznej Jen--maj. Loewenhof. W y j e c h a l i :  
8go, do Tulczyna, adjutant Jenerał-adjutanta Deprerado- 
wicza Porucznik pułku Kawalergardow J e j  C. M. hrabia 
W ittgenstein:— 9 go, do Jamburga, 4  klassy Szilaszewicz.

(G .P .)

hbmmi zMęr&niczttę,
Londyn 10  W rześnia. Mianowanie margrabi Wellesley 

na posadę lorda Namiestnika Irlandyi ostatecznie zostało 
już rozstrzygnionem. Margrabia rzeczony wyjedzie na miejs­
ce swego przeznaczenia 2 0  b. m. W  obowiąsku wielkiego 
szambellana Króla Jmci zastąpi go xżę Argyle. Wszystkie 
te zmiany zachodzą s powodu złego stanu zdrowia mar­
grabi Anglesea.

•—  P. Villiers, minister angielski przy dworze Madryc­
kim, wyjechał na miejsce swego przeznaczenia 9  b. m. 
Jest on synowcem i domniemanym dziedzicem hrabi Cla­
rendon.

—  P. Thiers wyjechał stąd wczora do Birmingham i 
innych miast rękodzielnych.

—  Statek parowy Solin, najęły na przywiezienie dony 
Maryi do Anglii, wyjechał stąd 5 b. m. do Havre, dokąd 
tegoż dnia przybył. Nazajutrz wieczorem wsiadła nań do­
na Maria, s xżną Braganza i całym swoim orszakiem, i 
Ig o  z rana Soho o d p h n ą ł  z Havre. Zawinął on do Ports­
mouth nazajutrz, 8go, gdzie Królowa Portugalska wysiad­
ła  na ląd środ odgłosu d z i a ł , gdy władze miejs­
cowe otrzymały roskaz przyjmowania jej ze wszyslkiemi 
honorami należućmi głowom koronowanym. Sir W hately 
wręczył jej list własnoręczny Królestwa JJmść W . Brytan- 
nii, upraszający o odwiedzenie leli w Windsor. Porozsy- 
lano też zaproszenia na wielki obiad jaki Królestwo JJ. 
dają w W indsor z okoliczności przybycia dony Maryi i 
xżny Braganza. —  W edług  gazety Courrier dona Maria 
stanąć miała w W indsor dzisiaj, i bawić tamże do 14  
b. ni., skąd wróci znowu przez Londyn do Portsmouth, 
dla udania się na tymże statku parowym Scho do Liz­
bony.

—  Ocztkiwany od tak dawnego czasu okręt Pike za­
winął w reszcie do Portsmouth dzisiaj. Nie otrzymano jesz­
cze w Londynie przywiezionych przezeń s Potugallii listów 
i gazet, lecz Courrier ogłasza depeszę jedną s Falmouth 
zaw ierającą wiadomości z Lizbony dochodzące 2 7  i z Opor­
to 2 9  Sierpnia. Walka nie była jeszcze rozstrzygnioną, i 
marszałek Bourmont szedł prosto na Lizbonę z wojskiem 
od 1 8 ,0 0 0  ludzi. Główna jego kwatera była dotąd w  
Leiria, około 77 mil angielskich od stolicy. Jenerał Le- 
mos zajmował Sanlarem o 5 5  mil ang., a jazda don Mii 
guela zajmowała podobnież T orres  Yedras, leżące o 2 7  
tylko mil od Lizbony. Spodziewano się iż wszystkie siły 
don Miguela zostaną w ciągu kilku dni skupione na tym 
ostatnim punkcie, i że  niebawem nastąpi stanowczy attak 
stolicy. X żę  Cadaval, ze wszyslkiemi swojemi siłami, znaj­
dował się także w Torres Yedras.— Ze swojej też strony 
don- Pedro do silnego gotował się oporu. Jenerał Saldan- 
ha, opuściwszy z 6 ,0 0 0  ludźmi Oporto,- znajdo.wał się w  
tvle armii don Miguela. Okopy i szańce sypane o dwie 
mil przed Lizboną nie były jeszcze ukończone; lecz “spo­
dziewano się, iż wszystkie środki obrony staną w goto­
wości do 2  Września. Zdaje się iż don Pedro, dla odpar­
cia wszystkich sił nieprzyjacielskich nie mógł zebrać wię­
cej nad 9 , 0 0 0  ludzi. Lecz stronnicy dony Maryi utrzy­
mują, że i to będzie dostalec?nem do obrony i odparcia

| wojska znękanego niedostatkiem i d ługą drogą.



  Listy z Madery dochodzą 2  Lipca, O tym czasie
rządca czynił wielkie przyholowania <lo obrony napadu ze 
strony konstytucionistow.

  Ukazało się tu niedawno pisemko polityczne pod
tytułem M inisterstwo reform y i parlament zreformowany, 
s którego dzienniki ministeryalne ogłaszają, długie wyjątki, 
j które jest rodzajem panegiryku postępowania teraźniejsze­
go ministerstwa. Jedna z największych zasług jakie mu 
przypisuje jest znaczne zmniejszenie wydatków publicz 
nych. Okazuje się zeń i i  w chwili w której ministrowie 
dzisiejsi weszli w urzędowanie, yv 1830 , dochod publicz­
ny wynosił 50  milionów f. sterl., s których 35  mihonow 
pochłaniał procent od narodowego długu, lista cywilna, 
pensye dożywotnie i inne wydatki stałe, nie ulęgające 
żadnej modyfikacyi. Pozostawało więc ledwie milijon na 
którym można hyło cokolwiek oszczędzić. Pomimo tego 
w  przeciągu lat dwóch ministerstwo zmniejszyło wydatki 
krajowe o 2 ,9 3 6 ,0 0 0  f. s t e r l i  zniosło 1 2 6 5  płatnych 
urzędów publicznych, na które ogółem wychodziło 2 2 0 ,0 0 0  
f. sterl. W  samych urzędach celnych skasowano 414  
obowiąsków. Obok tego zniesiono podatki od drukowanych 
bawełnianych wyrobów, od węgli, cegieł, świec, konopi i 
zmniejszono pobory od surowej bawełny, mydła, ogłoszeń, 
zabeśpieczeń morskich i inne. Oszczędzenia w wydziale 
marynarki, w stosunku do przeszłorocznych wydatków, 
wynoszą do milijona, a mimo to składy żywności lepiej 
są  niż kiedykolwiek opatrzone. Wydatki na wojsko lądo­
w e w 1851 wynosiły do 5 ,8 7 0 ,0 0 0  f. sterl., w 1832 
zmniejszono je o milijon, a w 1833 jeszcze o 2 0 0 ,0 0 0  
f. sterlingów.

—  Z dokumentów parlamentowych daje się widzieć że 
W dzisiejszej izbie niższej zasiada tylko 3 6  urzędników 
płatnych od rządu, kiedy w 1727 zasiadało ich 257. 
W  1809  było już ich tylko 84  a w 18 2 2  57.

Paryż  9  W rześnia. Król Jmć zamierzał udać się 4 
b. m. morzem na obejrzenie zewnętrznych warowni portu 
Cherbourg i widzenia manewrów swoich sił morskich; lecz 
w iatr pułnocny tak był silnym, iż musiał wyrzec się tego 
zamiaru i same nawet yachty angielskie musiały szukać 
schronienia w porcie wewnętrznym.— 5go  J. K. M. opuś­
c ił Cherbourg; Królowa zaś, z ministrem marynarki, uda­
ła  się za nim nazajutrz. JJ. KK. MM. przybyli 6  b. m. 
do Caen.

—  Monitor, w urzędowej swojej części, ogłasza o uzna­
niu przez rząd francuski kawalera Dupias w charakterze 
sprawującego interesa dony Maryi w Paryżu. P. de Lurge 
akkredytowany został w takimże charakterze od rządu 
francuskiego w Lizbonie.

.—. Dotąd nie przestają tu czynić zaciągów na rzecz don 
Miguela, i wielu ochotników odpłynęło te'mi dniami do 
Porlugallii. Pomiędzy mieszkańcami Wandei którzy służbę 
don Miguela przyjęli, znajduje się także znany naczelnik 
Szuanów Diot, pod przybrane'm nazwiskiem Brassager. 
Wyniesiony on już został na stopień podpułkownika, .Za 
nadzwyczajne męstwo okazane 2 5  Lipca w bitwie pod 
Oporto,

—  Jenerał Gueheneuc, naczelnie dowodzący byłą zało­
g ą  francuską w Morei, przed opuszczeniem tego kraju, 
posyłał jenerała Corbet do Nauplii, dla urzędowego oznaj­
mienia rządowi Greckiemu o ustąpieniu z jego posiadłoś­
ci, i złożenia swoich powinszowań Królowi Othonowi i 
yegencyi. Monitor ogłasza list napisany s tej okoliczności 
przez jenerała Gueheneuc do Króla Othona, i odpowiedź |

hrabi Armansperg, równie jak i roskaz dzienny wydany 
przez pierwszego z nich do wojska.

—i Przewożenie wojsk naszych z Morei dotąd się jesz­
cze ciągnie. 5 b. m. fregata A rtem ise  wróciła do Mar­
sylii z 2 5 5  ludźmi.

—  Marszałek Maison wrócił tu s podróży swojej do 
wód w Czechach.

•—  Poseł angielski lord Granville wrócił tu 6  b. m. 
wieczorem, dla zajęcia się s Panem Thompson i minis­
trami handlu i spraw zagranicznych, ostateczne’mi układa­
mi względem traktatu handlowego, który ma być w cią­
gu bieżącego roku pomiędzy rządami francuskim i angiel­
skim zawarty.

—— Wiadomości z Afryki dochodzą 18 z. m. Według 
datowanego w tym  dniu z Bone raportu jenerała Uzer, 
bej Konstantiny, świadomy złego stanu załogi, znękanej 
chorobami, kusił się kilkokrotnie o podżeganie przeciw 
nam sąsiednych pokoleń, i w kilkaset koni podbiegał pod 
satne prawie miasto, gdzie wszakże zaprzestał na kilku 
wystrzałach z ręcznej broni i podpaleniu trawy która nie­
bawem zgasła. Cofnął się zaś natychmiast skoro ujrzał iż 
osada gotową była do wycieczki. Wszakże jenerał Uzer 
twierdzi, iż nie mógłby był nawet dostatecznie go skar­
cić, gdy zaledwie mogłoby wyjść z nim 8 0 0 , koni, cała 
bowiem piechota zupełnie dla panujących chorob nie jest 
do boju zdatną. Spodziewa się jednakże, iż pod koniec 
Września stan ten się polepszy.

Berlin  15 W rześnia. Król Jmć wrócił tu już z Mag­
deburga, dokąd jeździł dla oglądania 4 go korpusu armii.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
--— Piszą z Zurich, pod d. 6 b. m. że xiążę Karol 

Brunswicki przybył do Szwajcaryi.
—  Podług wiadomości otrzymanych z Rzymu, od 5 

b. m. xięźna Berrry 3  b. m. wyjechała s tej stolicy do 
Florencyi.

—  Dziennik miasta Charlestown, w Stanach-Zjednoezo- 
nych Ameryki donosi o odkryciu kopalni złota w Karoli­
nie południowej. Ruda tak jest obfitą, że już w niej pra­
cuje 500  robotnika; kruszec zaś jest rzadkiej czystości.

—  Rząd Stanów-Zjednoczonych ułożył się ostatecznie 
o należne od Rządu Królestwa Neapolitańskiego wynagro­
dzenie, za szkody poniesione przez handlarzy amerykanów 
s powodu wyroków Murata, wydanych w 1809, 1810, 
1811 i 1812. Wynagrodzenie to, wynoszące 2 ,1 1 5 ,0 0 0  
dukatów neapolitańskich, wypłacone ma być w dziewięciu 
ratach i s czwartym procentem.

—  Na posiedzeniu zgromadzenia prawodaw-czege Kan­
tonu Neufchatel 6  b. m., zastanawiano się nad zdaniem rady 
Stanów, względem potrzeby przychylenia się do żądań 
sejmu szwajcarskiego przez wysłanie nań deputowanych, 
dla zapobieżenia zajęciu kraju przez wojska zwiąskowe. 
Wniosek ten został nakonięc przyjętym, i niezwłocznie na 
deputatów, o których mowa, obrani zostali PP. hr. Wes- 
dehlen i Terrisse, którzy 9  b.tn . przybyli do Zurich, dla 
zajęcia miejsc na sejmie.

—  Gazeta Courrier Francais ogłasza ciekawe szczegóły 
z życia teraźniejszego prezydenta Stanów-Zjednoczonych 
Ameryki północnej, jenerała Jackson. Starzec ten przedsię­
wziął był niedawno, jak wiadomo, dla rozerwania się śród 
ważnych swoich zatrudnień, podróż do niektórych prowin- 
cyj. Nadzwyczajne jej trudy przyprawiły go były o nie-
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bespieczną chorobę (zapalenie płuc) w Boston. Szczęściem 
doktor W arren, upuściwszy mu w pierwszym zaraz dniu, 
krwie dwa razy, przyniósł mu znaczną ulgę; nazajutrz 
prezydent zaczął już chodzić, a trzeciego dnia wrócił do 
zwyczajnych zatrudnień, pomimo stanu zdrowia, któryby 
każdego, młodszych nawet lat człowieka, zmusił do trzy­
mania się w łożu. Sposób jego podróży nie mało się za­
pewne do tej choroby przyczynił: odbywa ją  bowiem po 
większej części konno lub w najemnym trzęskim powo­
zie, w którym, obok innych podróżnych, siedzi razem ze 
swoim wice-prezydentem i dwóma sekretarzami stanu, i 
który tym sposobem wozi po kraju, na swoich czterech 
kołach, prawie cały rząd rzeczypospolitej. Jego prosty, 
jednostajny i nicze'm nieróżniący się od innych ubiór, zło­
żony zwykle ze starego czarnego fraka, i szarego kape­
lusza z szerokiemi brzegami, brak sług i orszaku, uprzej­
mość i prostota obyczajów, wszystko w nim dotąd przy­
pomina poczciwego dzierżawcę s Tennesee, pod jakowe'm 
nazwiskiem starano się dlań o prezydencyą przy pierw­
szym jego obiorze.

—  W r. 1831 liczono w Mexykti 7 ,743 ,292  miesz­
kańców; ludność stolicy dochodziła 170,000 głów. Piąta 
część ludności Mexykaiiskiej mieszka na górzystej części 
środkowej równiny Kordylierów; reszta zajmuje okolice 
nadbrzeżne. Biali prawie wyłącznie mieszkają w miastach, 
kolorowi po wsiach.

t przcm tjsfwc.
W  mnóstwie1 zakładów, które szczodrobliwość Mo­

narchów Rossyjskich ustanowiła dla wychowania młodzi 
wszelkiego stanu-, jednym z najpożyteczniejszych dla kraju 
w ogólności jest bezwątpieriia Szkoła handlowa czyli ku­
piecka, od lat już kilku w tutejszej stolicy istnąca. Daje­
my tu następne obwieszczenie od tego zakładu, w prze­
konaniu,1 że nasze prowinćyje nie małoby na tem zyskały 
gdyby rodzibe 'właściwego stanu chcieli korzystać s tego 
dobrodziejstwa Rządu na równi z innemi poddanemi Ros- 
syi i społubiegać się o umieszczenie swych dzieci w tej 
szkole, zwłaszcza przy tak mało u nas upowszechnionej 
oświacie handlowej i przy zupełnym prawie braku klassy 
ludzi, któraby się Wyłącznie i umiejętnie handlowi poś­
więcała.

O g l  os z e'n i e.
«Rada Szkoły handlowej S.-Petersburskiej podaje do 

wiadomości, że publiczny examin, na wyjście s tej szkoły 
uczniów i pensyonaryuszów, będzie miał miejsce w Grud­
niu bieżącego roku. W  celu zapełnienia miejsc, tym spo­
sobem za wakować mających, życzący oddać dzieci swe 
do tego zakładu, mogą stawić Się do kancelaryi Rady od 
1 go po 10 ty  Grudnia bież. roku codziennie, prócz świąt, 
od godz. 9 do 12 rannej, i przedstawiać dzieci do przy­
jęcia na etat, z następnemi świadectwami:

1) O stanie czyli klassie, do której należą rodzice.
2) O urodzeniu i chrzcie, (metryki) od konsystorza, z 

oznaczeniem czasu urodzenia nic cyframi, lecz słowami.

3) O niedostatnim majątku rodziców. To świadectwo, 
dla tutejszych kupców i mieszczan ma być od Dumy, czy­
li Rady miejskiej, a dla mieszkańców innych miast, od 
miejscowego Magistratu lub Ratusza.

Na mocy prawideł zatwierdzonych przez N. P an a , za 
uczniów na całkowitym koszcie szkoły przyjmują się dzie­
ci prawe ubogich kupców i mieszczan, poddanych Ros­
syjskich, nie młodsze nad lat 10 i nie starsze nad 12, 
licząc ten wiek po 1 Stycznia 1834 roku.

Na pensyonariuszów, za wychowanie których płaci się 
po 8 00  rubli rocznie, mogą być przyjmowane dzieci 
wszelkiego stanu, (byleby swobodnego) starsze nawet nad 
lat 12, jeżeli te ostatnie będą posiadały nauki, potrzebne 
dla postąpienia do klass wyższych. Przy oddawaniu ich 
należy złożyć świadectwa o stanie rodziców i metryki od 
konsystorza.

Osoby, życzące mieć w swoich handlowych lub fa­
brycznych kantorach ludzi usposobionych, z liczby ucz­
niów którzy otrzymali stopień Kandydata Handlu, mogą 
udawać się oto s prośbami do Rady Szkoły Hanlowej. 
(Contim. C.-IIeniep6yprcKaro KoianiepiecKaro y«iHjtnii{a.)

—  21 Sierpnia wysłany został z Warszawy do Gdań­
ska pierwszy transport mąki zmletej w młynie parowym. 
Zawierał on 2 ,400  beczek i przeznaczony jest do Brazy­
lii. Wkrótce ma być stamtąd wysłany transport sucharów 
do New-Foundland.

—  Na Szląsku i w Pomeranii nie mają nadziei obfite­
go urodzaju, wszelako na miejscową potrzebę zboża wys­
tarczy i ceny się nie podniosą, jeżeli tylko nie zajdzie 
potrzebowanie z Anglii.

—  Liezba okrętów, przechodzących przez Sund, w 
ciągu ostatnich lat czterech, po 1 Września była nas­
tępna:
i! 1830 1831 1832 1833
W  Styczniu . . . . . .  3  30  66  46
—  L u ty m ....  1 10 45 60
—  Marcu . . . . . . .  111 383 552  316
—  Kwietniu  9 3 2  2,101 1,479 1,154
—  M aju........  1,789 2 ,285 1,592 1,300
—  C zerw cu  1,873 2 ,486  1,840 1,597
—  Lipcu........  2 ,389  1,510 1,858 1,469
—- S ie rp n iu   1,867 1,366 1,587 1,374

ogółem 8,965 10(07l 9 ,017 7 ,316
S tej tabeli i widać, że w roku bieżącym najmniej by­

ło okrętów w handlu bałtyckim; przyczyną tego jest bez- 
wątpienia upadek handlu zbożowego w portach bałtyc­
kich.

—  Na wyspach Oceanu Wschodniego: Grenadzie, T o­
bago i St.-Vincent zbiór cukru o trzecią część, a na Ja- 
maice o połowę jest w tym roku mniejszy, niżeli zwy­
czajnie.

B e g u m  So MI tOU.

Ostatni wędrownicy, którzy ogłosili swe podróże po In* 
dyach Wschodnich, major Archer i kapitanowie Mundy i
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Skinner, dają nam poznać kobietę wojowniczkę, której his- 
lorya jest jedną z n aj poetyczniej szycli w swym rodzaju.

Sirdanah jest stolicą Pani Begum, czyli królowy Somrou.
Jej posiadłości, które dawniej nie dawały rocznego docho­
du  nad sześć laków rupii, teraz, dzięki jej um iejętnem u 
zarządowi, ośm  laków przynoszą. Lubo ślad jej przybycia 
do Indyj juz; zaginął, i choć się zdaje być w kraju uro 
dzoną, p łe ć  jej biała i w yraz fizyonomii każą  wnosić, 
przynajm niej, iż jest rodem  s krain bardziej północnych. 
P iękność je j, wtenczas kiedy była jeszcze tylko błędną 
dziewczyną, uderzyła awanturnika niemca, który od krajow­
ców , s przyczyny zawsze posępnego oblicza, przezwanym 
został Som rou. On to przewodniczył do wyrżnięcia faktoryi 
angielskiej w Patna, w 1 7 6 3  r. Zmuszony do ucieczki 
przed zem stą anglików, którzy wkrótce potem  odzyskali 
Patna, Som rou przeszedł do górnej Indyi, gdzie się zaciągnął 
do służby Rajasa w B hurlpore, a potem  różnych innych 
władzców krajowych, aż nakoniec, korzystając s pewnych 
przyjaznych okoliczności, udało mu się opanow ać rozległą 
posiadłość, położoną na północ-w schód. od Delhi. Begum 
byłą żoną Som rou, i kiedy m ąż jej u m arł syt panowania 
i bogactw , ona odziedziczyła po nim  w ładzę i nazwisko, 
które i dotąd zachowała.

W  kilka czasy po owdowieniu Begum  wyszła za d ru­
giego m ęża, francuza, nazwiskiem L eV assu . Czy to przez 
narodow ą niestałość, czy z niesmaku do wielkości i ho­
norów  barbarzyńskich, które nie zdołały w nim zatrzeć 
pam iątki po ojczyźnie; L eV a ssu  postanow ił wrócić do E u­
ropy  i chciał zaw ieść tam  sw ą żonę, twierdząc, że ze 
swym skarbcem  złota i drogich kamieni, daleko byliby 
szczęśliwsi w P aryżu , niż w Sirdanah. P ani Begum ina­
czej tę  rzecz uw ażała; przewidywała iż w Europie, gdzie 
żony m uszą u legać m ężom , upadnie jej w ielkość jako 
Królowej i dum a jako niewiasty zostanie- upokorzoną. W
S i r d a n a h  zaś panow ała 'sam ow ładnie, a L eV assu  był tylko 
jej m ę ż e m .  U d a ł a  w szakże iż zgadza się na to przełoże­
nie, ale o prawdziwych swych zam iarach uprzedziła wodzów 
wojska. Potem  rozwodziła się przeo m ężem  z obaw ą, izby 
zam ysł nie był odkrytym , i długo mówiła o te'm, jakiby ich 
wstyd spotkał, gdyby przez swych poddanych byli odprowa­
dzeni na powrot do S irdanah., Sama ona, jak twierdziła, nie- 
gdyby nie zniosła tej hańby, woląc um rzeć z własnej ręki 
Takim  sposobem w ym ogła na L eV assu  uroczystą przesię- 
ggi 'z  jej nie przeżyje, w razie jeżeliby została pojmaną.

O północy L e Vassu wsiadł na . słonia, a Begum do 
swej lektyki,” i puścili się w podróż. Na umowiouem miejs­
cu  zasadzka była już w pogotowiu i wszystko stało się 
jak  urządziła Begum. Orszak uciekających monarchów zo­
sta ł rozpędzony. Z daleka da ł się słyszeć wystrzał, i, kie­
dy jeden służący, znany ze swej wierności dla Królowej, 
przyszedł do Le Vassu i oznajmił, że żona jego przebiła 
się sztyletem , ten pobiegł do lektyki, ażeby przyjąć jej 
ostatnie tchnienie i zginąć razem . Jeden z orszaku wyszędł na 
jego spotkanie niosąc suknią zbroczoną we krw i, i mówiąc: 
..Królowa już nie żyje! oto jest pożegnanie, które ci prze­
syła; nieszczęśliwy m ałżonek, samej tylko słucha­
jąc rospaczy, zastrzelił się. W tenczas dopiero Begum , któ­
ra  do tąd  nigdy się jeszcze nie była ukazała ludowi za

granicą swego pałacu, wyskoczyła z lektyki i w siadła na 
słonia. Miała m owę do wojska, tłum acząc, jak m iłość 
dla ludu przem ogła w niej m iłose m ałżeńską, i że odtąd 
jedno tylko pozostało jej życzenie, to jest panow ać im 
szczęśliwie i dzielić z niemi swe bogactwa. Nowość takie­
go położenia dodała dzielności charakterow i tej kobiety, 
która do tego czasu s piękności tylko słynęła . Mowa 
jej wzbudziła powszechny zapał i w o jsk a  z okrzykiem 
odprowadziły ją  do obozu.

O d tego czasu Begum sama rządzi państw em  i osobiś­
cie dowodzi wojsku. W idziano ją  nieraz w alczącą z nad- 
zwyczajnem m ęstw em  i przytom nością um ysłu.

Dziś Begum Som rou, już w podeszłym  wieku, zwróci­
ła  c a łą  sw ą uwagę do upraw y ziemi. Ł any  w jej pań­
stwie odznaczają się oblitością plonow, wsi jej w ludności 
i bogactwie przechodzą posiadłości kompanii. Cudzoziemcy 
znajdują wszelką pom oc i opiekę w kraju tej dobrej i 
goŚGinnej Królowej. D ługo w ahała się ona w wyborze re- 
ligii, sądząc iż bez niej niemasz prawdziwej eywilizaeyi. 
Spróbowawszy naprzód m ahom etyzm n, od niejakiego cza­
su przeszła na w iarę K atolicką, i ma około siebie xiężv 
i w ielu urzędników tego wyznania. G orliw ość jej dla 
rzymskiej wiary idzie aż do naśladowania kościołów Rzym­
skich. Stolicę jej zdobi św iątynia, wybudowana na wzór 
katedry S. P iotra, która podczas bytności majora A rcher 
była już  praw ie ukończoną. W ielki o łtarz nadewszystko 
odznacza się w spaniałością, jest on z m arm uru białego 
Jupurskiego, ozdobiony kamieniami rożnych kolorow.

Czy to skutkiem obmowy, która nigdy nie przebacza 
znakom itym  ogobomi czy tez, hyc m oże, iz w rzeczy sa­
mej Begum , przed swem nawróceniem , m iała niekiedy 
przystępy dzikości, opow iadają kilka jej czynów, niezbyt 
pochlebnie świadczących o jej charakterze. W  rzeczy czys­
tości obyczajów była ona zawsze tak surow ą jak Krolowa 
E lżbieta. T w ierdzą, iż raz odkrywszy m iłosne zwięski jed­
nej ze swych niewolnic, skazała j ą  na karę w estalską, to 
jest na zagrzebanie żywcem . W yrok został spełnionym, 
lecz K rólowa, postrzegając że los w ystępnej w wielu ser­
cach litość wzbudzał, chciała się upew nić iż nikt me po­
da jej ratunku. Kazała w ięc rozesłać na mogile swoj 
królewski kobierzec i przeniósłszy się uan przez trzy dni 
lam spała i paliła swój liukak.

W  M erut, lord C om berm ere, dowodzca naczelny w In­
dyi, zaproszony był przez Begum na obiad s całym  swym 
sztabem. Jenerał angielski, wszedłszy do pałacu, znalazł 
tam straż przyboczną K rólowej,, klora m u oddała wojsko­
we honory. Sama Begum spotkała go u drzwi wewnętrzne­
go przysionku. W tenczas (w 1 8 3 1  r.) m ogła ju ż  mieo 
około ośm iudziesiąt la t wieku; a jednak m ajor A rcher po­
wiada: iż białość jej była uderzającą, rysy tw arzy wydat­
ne, spojrzenie pełne przenikliwości. D otąd jeszcze wielce 
się pyszni s piękności swych rąk , nog i ram ion, które W 
rzeczy, samej, m ają być dziwnie ładne. Obiad był na wzór 
europejski i składał się s szesciudziesiąt potraw: jedyną 
kobietą u stołu była sama Begum. Zdaw ała się bardzo 
w esołą i szafowała dowcipnem i żartam i, którem i goście 
niezmiernie byli ubawieni.
(W yjęto s podróży  M ajora A rcher i  kapitanów  M undy i Skinner.)
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